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Wiadomości krajowe, 


Z Berlina. — Dwór królewski przywdzie- 
wa jutro d. 5, m, b, żałobę na trzy dni po ś, p. 
JO. Xięcia Fryderyku Wilhelmie zu 
Nassau. 


Berlin, d. 4. Lutego 1845. r. 
W. mistrz obrzędów Hr. Pourtales. 


Z Berlina, dnia 1, Lutego. 

Co dotychczas tylko za pogłoskę uchodziło, 
t.j. że Naj. Pau kilku znakomitym urzędnikom 
dał zlecenie, aby wypracowali ustawę dla 
monarchii pruskićj w celu zaprowadzenia Sta- 
nów państwa (Reichsstinde), zyskuje obec- 
nie coraz większą wiarę; mówią tu przynajmnićj 
© tém w wysokich towarzystwach, a nikt temu 
Podaniu nie zaprzecza. Treść tćj wiadomości 
— dla kraju naturalnie arcyważnćj — jest na- 
stępująca. Powiadają, że Naj, Pan od dawna 
gorliwie tą myślą się zajmował , aby uszczęśliwić 
swój wierny naród nadaniem mu konstytucyi. 
J. K; W. Xiążę Pruski obecnie z N. Panem w tej 
mierze jednego ma być zdania. — Słychać, że 
pewien wysoki urzędnik wielkiego mocarstwa 
Związku niemieckiego, gdy mu zamiaru N. Króla 
udzielono, oświadczył, że od lat wielu nieprzy- 
jemniejszćj nowiny nie słyszał, Podobne wra- 
żenie sprawila ta wiadomość w pewnóm ościen- 
ném, wielkićm państwie. Pomimo tego N. Pan 
stale postanowił zamiar swój do skutku przy- 


prowadzić. — Twierdzenie wszelako, Że Stany 
ogólne wkrótce już zwołane zostaną, polega na 
zawczesnćj, radością wywołanćj nadziei, Czas 
wykaże, co tu jest prawdą a co fałszem, Tyle 
niezawodna, że już pogłoska sama tego rodzaju 
powszechną i niewypowiedzianą wznieciła ra- 
dość, Skoro się potwierdzi, otworzy się dla 
Pruss i Niemiec świetniejsza przyszłość a imię 
N. Króla zajaśni w rocznikach Niemiec nowym 
blaskiem, ponieważ Prussy przez dar ten w poczet 
pierwszych narodów wstąpią i tak posłannictwo 
swoje spełnić potrafią. (Z Gaz. tutejszćj niem.) 

Z Mazowsza Pruskiego donoszą: Lekarz 
pewien przywołany do domu polskiego Hrabiego, 
aby córce jego pomocy lekarskićj udzielić, nad 
granicą Polską, ponieważ nie miał karty legity= 
macyjnćj, zatrzymanym został. Lekarz tłóma- 
czy się, że w funkcyi swćj, takowćj nie potrze- 
buje, poczem strażnik udaje się do pokoju swe- 
go, aby zajrzeć do regulaminu, Powróciwszy 
oświadcza, że bez akuszerki nie wolno mu prze- 
jechać a lekarz widząc, że wszelkie protestacye 
jego nic nie pomagają posyła po pierwszą lepszą 
akuszerkę i dalćj z nią rusza przez granicę, — 
Przybywszy do zamku z akuszerką, sprawia 
zadziwienie służby i już w głowie nie jednćj 
pokojówki dziwne domysły 0 słabości Hrabiauki 
powstają, Hrabia nieco rozgniewany pyta się 
doktora, po co z sobą tę towarzyszkę sprowa- 
dził a usłyszawszy, co się nad granicą stało, wę» 
zwał strażnika, aby się z postępowania swego 
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wytłómaczył. Ten odwołuje się do regulaminu, 
który wyraźnie opiewa, że oprócz osób ksią- 
żęcych i ich orszaku tylko lekarzowi i aku- 
szerce bez karty legilymacyjnćj granicę prze- 
bywać wolno, że więc lekarz sam nie ma prawa 
przejeżdżania, Istotnie dowcipne i bystre Wy- 
tłómaczenie prawa! 

Gazeta Elberfeldska donosi, że lekarz 
przyboczny Cesarza Rossyjskiego Dr. Theodor 
von Stürmer na zgromadzenia badaczów przy- 
rody w Bremen uczynił wniosek, aby zgroma- 
dzeni tam uczeni do króla bawarskiego petycyę 
o uwolnienie więzionego ciągle w Kronach uczo- 
nego Dr. Eisenmann, znakomitego autora 
medycznego, podali. Wniosek Rossyanina nie 
przeszedł. — Eisenmann, jako redaktor pisma 
»Bajersches Volksblattc siedzi ciągle w więzie- 
niu, podobnie burmistrz Behr i szanowany w 
całych Niemczech Jordan. 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya i Polska. 
Z Petersburga, dnia 34. Stycznia, 
Przez rozkaz Cesarski do Najśw. Rządz. 


Synodu. z dnia 28. Grudnia 1544, Najprzew. 
Arcybiskupom:  Ołonieckiemu Benedyktowi, 


Połtawskiemu Gedeonowi i Kurskiemu Helio- 
dorowi, przedłuża się zakres zasiadania w Sy- 
nodzie jeszcze na rok jeden od ukończenia ta- 
kowego zakresu. 

N. Cesarz dnia 14. Listopada 1844 r. po- 
twierdził rozpatrzone przez Radę Państwa pra- 
widła o wymianie assygnacij i biletów depozy- 
towych na kredytowe bilety i o spłacania fał- 
szywych, ! 

Z Warszawy, dnia 4. lutego. 

Podaje się do wiadomości, że Rada Admini- 
stracyjna Królestwa otrzymawszy doniesienie od 
Kommissji Rządowćj Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych o wydarzonćj w dniu 6, (18.) 
Lipca r. z. pogorzeli w mieście Kamiona w ga- 
bernii Lubelskićj, skutkiem którćj 140 domów 
zupełnie się spaliło, a do 1000 ludności pozba- 
wionych zostało mienia, rochomości i odzieży, 
oraz, że ludność pomienionego twiasta cała z 
rolników złożona w tóm dotkliwszćm znajduje 
się położenia, że słotna pora roku tego, pozba- 
wiła ją znacznćj części spodziewanych plonów: 
— pragnąc przyjść w pomoc dotkniętym tą klę- 
ską mieszkańcom, dozwolić raczyła ażeby ot- 
worzoną była w całem Królestwie dobrowol- 
na składka na korzyść pogorzelców miasta Ka- 
miona, — fiz 3 , iwa 


Galicya. 

Z Lwowa, dnia 13. Stycznia. 
Dokończenie przerwanego w wczorajszym 
Nr. podania: O czynnościach Sejmu Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi w roku 1843 odbytego. 


Niektóre czynności Sejmu 
w czasie kilku- dniowego zebrania się. 
Prezesem stałćj Dyrekcyi galicyjskiego sta- 
nowego Towarzystwa kredytowego obrano na 
tym Sejmie większością głosów 114 przeciw 2 
J. O. Leona księcia Sapiehę, i wybór ten Naj- 


jaśniejszemu Panu do łaskawego zatwierdzenia 


przedłożono Przez głosowanie za pomocą 
kartek imiennych obrano z pomiędzy Deputa- 
tów stanowych dla tejże Dyrekcyi, na rzeczy- 
wistego Dyrektora i zastępcę Prezesa J, W. 
Wacława Zaleskiego, c. ki Radzcę Rządów 
krajowych, — na drugiego rzeczywistego Dy- 
rektora J. W. Kazimierza hrab.ę Stadnickiego, 
a na zastępcę Dyrektora J. W. Agenora bra- 
bię Goluchowskiego c. k. Radzeę Rządów kra» 
jowych. 

Na tymże Sejmie uchwalono prosić pokor- 
nie J, €. K. Mości o nadanie posady I)yrekto- 
ra Akademii realnćj Lwowskićj, kursem techni- 
cznym pomnożonćj JP. Jakóbowi Renter, c. k, 
profesorowi zakładu politeclnicznego w Wie- 
dniu, oświadczając, że giyby spieszne i celowi 
odpowiedne urządzenie tegoż instytutu albo 
może podwyższenie płacy Dyrektora, znaeznićj- 
szych wymagało kosztów, stany je na fundusz 
domestykaloy przyjąć są golowe. 

Na wniosek J. W. Wasilewskiego, wicemar- 
szałka tych Królestw i Depulata stanowego, 
uchwalono większością głosów 86 przeciw 15 
zanieść prośbę do Najjaśniejszego Pana, aby 
Stanom łaskawie dozwobć raczył wybrać na 
przyszłym Sejmie z swego grona kumisyję, 
którćjby zadaniem było, obopólne między wła- 
ścicielami ziemskimi a włościanawi tego kraju 
stosunki wziąć pod rozwagę, poznać je w dro- 
dze należytćj z oględną roztropnością, i wzęlę: 
«dem zaprowadzenia ulepszeń i zwian -w tychże, 
sejnowemu zgromadzenia swego czasu takie 
podać wnioski, jakieby odpowiadając celowi i 
jednocząc dobro właścicieli ziemskich z dobrem 
włościanina, były tém samem zgodne z dobrem 


pospolitem, ażeby na tćj podstawie mogły Sta- 


ny złożyć dalsze swe prośby u tronu Najjaś- 
niejszego Pana, 

W. Edmund Głowacki uzcynił awagę, że po” 
mimo istniejących w tćj mierze przepisów, mia- 
ry i wagi w naszym kraju a nawet w slołecz- 


ném mieście Lwowie nie są równe. Proszono 
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więc Najjaśtiiejszego Pana, ażeby właściwym 
władzom miary i wagi zrównać rozkazał. 

"Na wniosek J. W Seweryna hrabi Fredra i 
W, Izydora Pietraskiego uchwalono: prosić 
Najjśn. Pana o najłaskawsze ułatwienie w prze- 
daży soli skarbowćj dla bydła, z zachowaniem 
należytych ostrożności we względzie dochodów 
skarbowych. 1 

Sejm uchwalil jedno - głośnie, aby Najjaśn, 
Pana upraszać o najłaskawsze pozwolenie wspar- 
cia z funduszu domestykalnego w kwocie 500 
zr. mon. konw. rocznie, na lat dwa dla J. P, 
Kochańskiego, wydawcy Tygodnika rolniczo- 
ptzemysłowego. 

Dwa wnioski W, Józefa Jasińskiego: 

1) względem uregulowania procedury władz 

politycznych w sprawach poddańczych, i 
2) względem redukcyi czynszów, które podda- 

ni posiadaczom ziemskim w walucie wie- 

deńskićj teraz opłacają na monetę konwen- 

cyjną ką: 
uchwalił Sejm tymczasowie bez skutku do pro- 
tokoła posiedzeń załączyć, i one późnićj gdy 
zawiąże się komisyja (o którą Stany w wyżćj 
wywmienionćj uchwale na wniosek J. W. Wa- 
silewskiego upraszają), tejże komisyi do zrobie- 
nia użytku przekazać. 

W adresie dziękczynnym, który Stany do 
Najjaśn, Pana Da tym Sejmie uchwaliły, wyra- 
żono Najjaśn. Pana dzięki za łaskawie dozwo- 
long ulgę w podatku gruntowym i urbaryjal- 
nym, i zwrócono w pokorze mądrą J. C. K. 
Mości uwagę, iż Z pomiędzy podatków stalych, 
ten jest najuciążliwszy i najprędszego zdaje się 
wymagać zmniejszenia, który liche domy wło: 
ścian galicyjskich w podwójnćj dotyka ilości. 
Również podziękowały Stany J. ©. K. Mości 
za wysłachanie w części ich prośby o większą 
rozciągłość mowy polskićj w szkołach, oczeku- 
jąc zarazem w nieograniczonem zaufaniu dal- 
szych najwyższych J. C. K. Mości postanowień 
tak w tćj mierze, jak co do zaprowadzenia mo- 
wy polskiej w Sądach, O którą dawnićj upra- 
szały. Nareszcie poleciły Stany mądrości i do- 
broei Najjaśn. Pana prośbę 0 założenie kolei 
żelaznej na przyszłym Sejmie Zaniesioną, jako- 
też prośbę o usunięcie przeszkód handel by- 


dła galicyjskiego do Moraw i Wiednia tamu- 
jących ~. 


Po przełożeniu J. C. K, Mości protokołów 


Sejmu, wyszły następujące najwyższe rezolucy- 


je na wymienione powyżej uchwały sejmowe. 
Najjaśniejszy Pan potwierdził wybór Leona 
księcia Sapiehy na Prezesa, a Wacława Zale- 


skiego, ć. k. Radzey Rządów krajowycli 'na 
zastępcę Prezesa Dyrekcyi galicyjskiego stano: 
wego Towarzystwa kredytowego, 

Najjaśniejszy Pan zachował sobie w swoim 
czasie mieć wzgląd należyty na objawione Sta- 
nów życzenie wżględem nadania posady Dyre- 
ktora lwowskićj Akademii realnćj. 

Co do uchwały tyczącćj się stosunków mię- 
dzy właścicielami dóbr a włościanami, rozkazał 
Najjaśn. Pan Stanom oświadczyć, że te stosun= 
ki i ich ulepszenia, ile bez naruszenia praw na- 
bytych i z uniknieniem wszelkiego przymusu 
wykonać je można, zawsze były i nadał będą 
przedmiotem szczególnćj ojcowskićj troskliwo< 
ści Najjaśn. Pana; że przeto Najjaśn. Pan z upo- 
dobaniem powziął wiadomość, iż Stany ka te= 
ma ważnemu przedmiotowi zwróciły uwagę; że 
atoli gdy uchwała Sejmu jest niewyraźną i tyl- 
ko ogólną, postanowienie osobnćj komisyi, któ- 
rćj zadanie ani co do przedmiotu, ani co do 
kierunka jéj dzialań dostatecznie nie jest okre« 
ślonem, N. Pan nie uważa za prawdziwy środek, 
któryby tę trudną sprawę bez madwerężenia 
wszelkich względów na ścisłą uwagę zaslugują- 
cych, mógł do pomyślnego kresu doprowadzić; 
że wreszcie Slanom , gdyby tego chciały, nie- 
zbronnem pozostaje, względem przedmiotu, któ- 
ry ściśle oznaczyć potrzeba, w drodze przepi- 
sanćj wyraźny podać wniosek. 

Uchwała Stanów, aby Tomaszowi Kochań- 
skiemu, wydawcy pisma rolniczego na rok 1844 
i 1845 udzielić wsparcie 500 zr. m. k. rocznie 
z fundusza domestykalnego, zyskała najwyższe 
J. C. K. Mości zatwierdzenie, 


Co do przedwiotów w adresie dziękczynmym 
dotkniętych, a mianowicie względem nadania 
polskiema językowi większej rozciąglości w 
szkołach publicznych; względem usunięcia prze- 
szkód handlu bydłem między Galicyją a Mora- 
wami i Austryją, odsyła się Stany do rezólucyi 
w skutek rozpoczętych pertraktacyj późnićj ża- 
paść mającej; co się tyczy założenia kolei że- 
laznéj w Galicyi, do najwyższego postanowie- 
nia z dnia 18. Listopada r. 1843, udzielonego 
jaż Wydziałowi stanowemu pod dniem 25. Li- 
stopada r. 1843 liczb, 2618 R. P,; nakoniec 
co do przypaszczenia języka polskiego w Są- 
dach, do najwyższego postanowienia z dnia 4. 
Kwietnia r, 1844, o którćm zawiadomiono wy- 
dział stanowy Insynuatem z dnia 4. Maja 1844 
Nr. 499, 

Inne uchwały Stanów na tym Sejmie zapa- 
dłe, raczył Najjaśniejszy Pan przyjąć do wia- 
domości, | i 
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Co się tyczy używania w Sądach języka 
polskiego, najwyższe postanowienie dekretem 
wysokićj kancelaryi nadwornćj z dnia 17. 
Kwietnia 1844 licz. 11,158 oznajmione, opie- 
wa jak następuje: 

Stany galicyjskie zaniosły do Najjaśnieszego 
Pana na Sejmie w roku 184} w swoim pokor: 
nym adresie tę podwójną prośbę: 

I. „Aby w tym kraju wolno było prośby, 
' „pozwy, obrony i inne podania w rzeczach 
»spornych i niespornych do Sądów szlachec : 
»kich i Trybunału Apelacyi nietylko, jak do- 
»tąd w mowie łacińskićj i niemieckićj, ale téż 
»także w polskićj zanosić, przyczem zostawio- 
»no to mądrości i dobroci Najjaśniejszego Pana 
»wyrzec, w jakim języku Sądy te podania re- 
»zolwować i swóje rezolucyje i wyroki wyda- 
»wać mają, chociaż Stany nie mogły gorącego 
»zamilczyć życzenia, aby Najjaśniejszy Pan 
»przy rozwiązaniu tego pytania, na mowę pol- 
»ską, jako mowę kraju, wzgląd łaskawy mieć 
»raczył.« 

H. »Aby Najjaśniejszy Pan łaskawie rożka- 
»zać raczył, by w Sądach patrymonialnych i 
»miejskich, gdzie dotąd strony sprawy swoje 
»ustnie- toczą w mowie ojczystćj, wyroki i re- 
»zolucyje wychodziły także w języku stron, a 
»jeźli strony jednego nie używają języka, w ję- 
«zyku strony powodowej.« 

Na te prośby raczył Najjaśniejszy Pan pod 
dniem 2. Kwietnia 1844 odpowiedzieć: 

Do I. »Że co do pierwszego punkta wzglę- 
»dem używania języka polskiego w rzeczach 
»spornych w galicyjskich Sądach szlacheckich 
»i Trybunale apelacyinym, prosba ta skutku 
»otrzymać nie może; rozkazał przeto Stany za- 
»wiadomić, że wolą jest J. C. K. Mości, aby 
«względem używania języka w rzeczonych Są- 
»dach zachować się podług istniejących prze- 
»pisów,« 

Do II. »Gdy w galicyjskich Sądach miej. 
»skich, niemnićj jak i w patrymonialnych, we- 
»dług do tychczasowego zwyczaju wolno stro- 
»nom w czynnościach sądowych używać bez 
»ograniczenia języka polskiego i niemieckiego, 
»i powienione Sądy języków tych według oko- 
»liczności w pismach swoich używać zwykle; 
»przeto ma się przy tem zwyczaju pozostąć.« 

Wreszcie oznajmia się Stanom dla ich za- 
spokojenia, że Najjaśniejszy Pan miał w każ- 
dym czasie należyty wzgląd na ich Życzenia, 
rożkrzewiając naukę języka polskiego, i że te- 
mu przedmiotowi użyczy i nadal Ojcowskiej 
swojćj opieki, (Gazeta Lwowska.) 


Francya 
Z Paryża, dn. 30. Stycznia. 

` Constitutionnel donosi, że dwudziestu 
członków środka podpisało po tysiąc franków 
na wynagrodzenie Pritcharda, aby ministeryum 
nie było zmuszone domagać się tego od Izby. 

Monitor oświadcza, że obecme bawi tyl- 
ko czterech biskupów w Paryżu, i że żadnych 
niewa zebrań pod przewodnictwem arcybiskupa, 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputo- 
wanych rozbierano z porządku dziennego 
wniosek do prawa tyczącego się ostatnićj kon- 
kluzyi rachunków na r, 1842, Pan Etienne 
ganił sposób ściągania podatków bezpośrednich. 
Chciał on, aby cztery różne służby tego wy- 
działu, t. j. podatku od gruntu, podatka ode 
drzwi i okien, tudzież od patentów i od osób, 
złączyć pod jednę tylko dyrekcyą. Minister 
finansów oświadczył, że nic w tym wzęlę- 
dzie zmienić nie można; upatrywał w tćj no- 
wości wiele względów , któreby tylko zamie- 
szanie sprowadziły. Baron Mercier zapytał 
się, czy rząd uporządkował dług należący się 
Francyi ze strony Hiszpanii, i czyli go ścią- 
gnąć usiłował, Na to odpowiedział p. Guizot, 
że rząd nie zaniechał czynić reklawacyi stóso- 


„wnych, ale że chwila obecna nie jest po temu, 


aby dług ten chcieć ściągać. Pan Garnier 
Pages dodał, że i osoby prywatne mają dlug 
w Hiszpanii do żądania i zwrócił uwagę ba to, 
czyli tóż wierzycielom angielskim nie dano 
pierwszeństwa nad francuzkiemi, P. Guizot 
odpowiedział, że angielscy wierzyciele nie le- 
pićj w tym względzie stoją od francuzkich, 
Poczćm zamknięto obrady powszechne, a ar: 
tykuł tyczący się długu publicznega przyjęto 
bez dyskussyi, 
Z dnia 31. Stycznia. 

Zdaje się, iż jest zamiarem oppozycyi, sko- 
ro prawo o tajnych funduszach zostanie wnie- 
sionćm, tejże samćj użyć taktyki, jak przy osta- 
tpićm głosowaniu nad całym adressem, t. j, 
wstrzymać się od wszelkićj dyskussyi i gloso- 
wania. Rozumie, że takim sposobem utworze- 
niu się większości ministeryalnćj zapobiegnie, 
Jakkolwiek z takowego postępowania zapewne 
nowe trudności powstać mogą, wątpimy jednak, 
czy uj drogą celu swego t, j, cofnięcia się tera- 
źwiejszej administracyi dopną, ponieważ przy 
głosowaniu zawsze jasno się okaże, czy jest do= 
stateczna większość dla ministrów czyli też jej 
pie ma, 

* Wspomnienia godnóm usiłowanie organów 
oppozycyi zaprzeczania niejako Królowi prawa, 
żeby miał mieć pewną polityczną opinię i tako- 
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wą wynurzać. Nie zważając nawet na antimo- 
narchiczną dążność tego usiłowania, nie daje 
się ono tćż kartą z r. 1830, usprawiedliwić. Je- 
żeli Król umocowany do wnoszenia albo od- 
rzucania praw, musi podług logicznćj koniecz- 
ności mieć także prawo sądzenia o nich, t. j, 
wyrzeczenia swćj opinii. Gazety oppozycyjne 
mówią wprawdzie, że ministrowie Królowi od. 
powiedź na adres w usta włożyli, aby własne 
swe czyny uczcić, wszakże seryo nikt twierdzić 
nie będzie, żeby minister jaki choć słówko tyl- 
ko mógł kłaść w usta Króla, które się z jego 
przekonaniem nie zgadza. Panu Thiers dobrze 
to wiadomo i inni mogą toż samo poświadczyć. 
Właśnie dochodzi dla ministrów powyślna no- 
winaz Talazy; kandydaci prefekturalni w owém 
dotychczas żarliwéj oppozycyi dowodzącćm 
mieście przy nowych wyborach municypalnych 
większość głosów zyskują, co tćż pod wzglę- 
dem przyszłego wyboru deputowanych pomyśl- 
ną wróżbą. Obecnie Taluzę sami tylko Legi- 
tymiści albo Radkkaliści w izbie zastępują, 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 24. Stycznia. 

Wiadomo, że kortezy dały rządowi upowa- 
żnienie do natychmiastowego wydania nowych 
praw o ayuntamientach i deputacjach prowin- 
cjonalnych. Prawa te już zostały ogłoszonemi 
a dekret królewski stanowi, że natychmiast ma- 
ja być wprowadzonemi w wykonanie. Treść 
ich przejęła obawą nawet te osoby, które pra- 
gnęły ograniczenia dawnego prawa municypal- 
nego, W roku 4840 królowa Krystyna wu. 
siała z kraju ustąpić, ponieważ chciała wprowa- 
dzić w wykonanie prawo, mocą którego koro- 
ba mogła wybierać z powiędzy kandydatów 
przez obywateli wybranych. Prawo to tym- 
czasowo gabinet Gonzales Bravo przywrócił, 
Dzisiejszy gabinet, który ciągle oswiadcza, że 
nie ma żadnych reakcyjnych zamiarów, stanowi 
w tów prawie, że rząd będzie mianował na al- 
kadów i ich zastępców z wybranych przezeń 
członków rady gminaćj, przez stósownych wy- 
borców ustanowionćj. Prawo to służy rządo= 
wi we wszystkich stolicach prowincji, we wszy- 
stkich stolicach okręgów sądowych i w ogóle 
we wszystkich miastach mających przeszło 2000 
ludności, Oprócz tego korona ma prawo mia- 
nować tak zwanego Alkada Corregidor na miej- 
"e." czajnego ; może go mianować na czas 
nieograniczony i wszędzie, gdzie jéj się tylko 
spodoba; gmina ma płacjć temu alkadawi, Al- 
kadowie i ich zastępcy wybierani są na dwa, 
radcy zaś na 4 lata. Prawo wyborów sluży 
tylko osobom najwięcćj podatku płacącym i 


kilku innym kategorjom. Ayuntamiento zgro< 
madza się tylko pod prezydencją naczelnika 
politycznego lub alkada, a posiedzenia swe od- 
bywa przy drzwiach zamkniętych. WW razie 
potrzeby naczelnik polityczny może zawiesić 


„całe jayuntamiento w wypełnianiu swych obo- 


wiązków; rząd zaś w razie potrzeby może alka- 
dom dać dymisję a ayuntamiento zupełnie roz- 
wiązać. Ayuntamienta mają się tylke zajmo- 
wać przedmiotami prawem przepisanemi a nie 
mogą wydawać żadnych politycznych posta- 
powień. 

Baron de Meer został mianowany prezesem 
najwyższego sądu wojennego, a pomimo wez- 
wań bawiący za granicą Generał Rodil został 
wykreślony z listy armji, dla nieposłuszeństwa 
rozkazom królowej i pozbawiony wszelkich go- 
dności i znaków honorowych, 

Dziwny przypadek mieć chciał, że w tym 
samym czasie, kiedy Prima ałaskawiono, schw y- 
tany został Zurbano, o którym sądzono, Że da- 
wno już do Lizbony był uszedł, W tej samej 
prowiucyi, w którćj się rodził, w którćj mie- 
szkańcach najwierniejszych swoich miał zwo- 
Jlenników, która jako widownia jego czynów 
pewnćj nabyła sławy, gdzie się czuł najbez- 
pieczniejszym, obrał Zurbano w jaskini pod- 
Onigosą de los Comeros swoję kryjówkę, a 
jego najdawniejszemu nieprzyjacielowi, byłemu 
szefowi karlistowskiema, el Rayo dostało się 
w podziele wydobyć z tej kryjówki tego sta- 
rego, synnów swoich pozbawionego wojaka, 
Wypadek ten nabawił rząd kłopotu, który u- 
pikać jaż chce wszelkiego dalszego krwi rozle- 
wu. Dnia 24, przed poludniem nadeszła ta 
wiadomość o ujęciu Zurbany, i natychmiast tćż 
wysłało ministeryum gońca do Logronio z roz- 
kazem, aby ścięcie odłożyć. Zdaje się jednak 
na nieszczęście, że rozkaz ten zapóźno już do= 
szedł, bo już dn. 21. spodziewano się Zurbany 
w Logronio, a tameczny komendant generalny 
doniósł już był pierwćj generalnemu kapilanowi 
z Burgos, że Zurbanę rozstrzelać każe, skoro 
tylko do Logronio przybędzie, a generalny ka- 
pitan przesłał mu na io rozkaz wyraźny, aby 
stracenie natychmiast wykonać. > 

Także dawny poufały adjutant gen. Prima, 
Don Lorenzo Milons, który w Ostatnim czasie 
dostał był dymissyą jako szef bióra w minister- 
stwie wojny, został znów na urząd ten przy- 
wrócony. Były adjutant Espartery, pulko- 
wnik Mendicuti, który przybywszy tu pod 
obcem nazwiskiem schwytany: został, został 
znów na wolność puszczony, i nie podlega ża: 
dnćj wątpliwości, że generał Narvaez zamierza 
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iinnym także zbrodniarzom politycznym los 
ich złagodzić, Wszakże dziennik el Glamor 
general woła na więzniów politycznych, aby 
żadućj łaski nie przyjmowali z ręki tyranów, 
Ministrowie, mówi rzeczony dziennik, są na- 
szytni katami; a z ręki kata nie można nie in- 
nego przyjąć, jak tylko śmierć. Dopiero co 
dniem przedtem stał tenże dziennik dła grubego 
nadużycia wolności druku przed sądem przy- 
sięgłych i został uwolniony. / Redaktorowie 
podobnych dzienników krzyczą na całe gardło: 
Niechaj raczćj płynie krew naszych przyjaciół, 
nieśmiertelnych patryotów, amiżeli, iżby gen. 
Narcaeczowi dozwolone być mialo czynami 
wspaniałomyślności zjednać sobie szacunek swo- 
ich nieprzyjaciół,  Aloli ulaskawieni inne ob- 
jawili zdanie; umieścili oni deklaracyą w dzien- 
nikach oppozycyjnych, w której ułaskawienie 
to z wdzięcznością przyjmują. 

El Clamor general domaga się śmierci 
dla swych ludzi, a Narvaez narzuca im życie. 
Jak wiadomo, rozpoczęto śledztwo przeciw 
niektórym osobom, które obwiniono o udział 
w zamachu przeciw Narvaezowi na dniu 6. 
Listopada r. p.  Przesłano generałowi Narvae- 
zowi akta, aby stósownie do procedury tu- 


tejszćj, jako oskarzyciel. przeciw obwinionym- 


wystąpił. Obcgdaj odesłał Narvaez akta te 
sądowi wraz z piśmienną deklaracyą, w której 
powiada: »Bardzo mi to nieprzyjemnie, że 
dalsze czynności wstrzymały się od dni kilku, 
Ale, aby się takowe z mojćj winy dłażćj jesz- 
cze nie wstrzymywaly, udaję się do Jego Ex- 
cellencyi z oświadczeniem, że jeźli się z jednej 
strony godności mojćj sprzeciwia przeciw mo- 
im nieprzyjaciołom jako oskarzyciel występo- 
wać, z drugićj strony bardzićj się jeszcze cha- 
rakterówi menu sprzeciwia, z korzystnego dla 
mnie stanowiska mścić się za obrazy mnie wy- 
rządzone.  Nietylko w tćj sprawie jako oska- 
rzyciel wystąpić nie chcę, ale nadto apraszam 
o wszelkie pobłażanie dla obwinionych, jakie 
im tylko sąd przyzwolić może, Bo przekonany 
jestem, że jeźli oskarzeni winnymi są, wspa- 
niałomyślne przebaczenie dotkliwsze im będzie, 
aniżeli ich ukaranie, i że opatrzność boska, 
która mię dotąd od zasadzek ich ocaliła, po- 
nieważ dobre moje chęci i czystość mych za- 
miarów uznała, ciągle nad życiem mojem czu- 
wać będzie, tak, iż nie będzie smutnych kary 
przykładów. « 

Szwajcary a 

Dodatek nadzwyczajny do gazety zarychskićj 
Z wieczora dnia 26. Stycznia zawiera sprawo- 
zdanie © zgromadzeniu ludu, które się odbyło 
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przy Zirich. Między innemi stoją tam te sło- 
wa: »Tam gdzie gościniec z Ziirichu prowadzi 
do Szafhazy przy kaplicy Spannveid, małe pół 
mili od miasta, gdzie się za lewo od traktu spu- 
szcza powoli rozległa dolina Limmata, zkąd 
wolny widok na jezioro, miasto i doliny, — tam 
zebrali się dzisiaj, na wezwanie siedmiu najzna- 
czniejszych mężów, czlonków wielkićj rady, 
obywatele kantonu zurychskiego, którym zda- 
walo się, iż postępy Jezuilyzmu w ojczyznie 
wymagają silnego wystąpienia i stanowczćj prze- 
mowy, aby pokój sprowadzić, =- W ypędzenie 
Jezuitów na mocy żwiązkowćj ustawy, to bylo 
hasłem powszechnem. Przy wnijścia do miej. 
sea przeznaczonego na zgromadzenie ludu stały 
po lewćj stronie dwa kamienne pomniki w kształ- 
cie piramidy, Jeden miał na sobie napis »Precz 
z kraja z Jezuitami, gdyż inaczćj nie wróci po- 
kój do domów naszych.« Drugi zaś: »ltylko 
powszechna amnestya wróci harmonią między 
Szwajcarami.e O godzinie 414% wśród gwałto- 
wnego śniegu zajął kierujący komitet wystawę. 
Oprócz Dr. Furrera, Pólkownika Weissa, Pól- 
kownika Fiertz, Dr. Pestalurz, radzcę edukacyj- 
nego Biiegg, Dr. Alfreda Eschera i prokuratora 
Benz, widziano na nićj PP. Alt-stathaliera Sul- 
zera, AM sralha Bürgi, Alt-landamana 
Sidlera, Dr. Hug z bazelskićj ziemi, Dr. Steige- 
ra z Lucerna i kilka innych patryotów. Z po- 
śród massy ludu odezwała się natychmiast przy 
odgłosie dętych instrumentów tysiącem głosów 
pieśń znana: »Czy ty wołasz ojczyzno moja l« 
etc. (potem następują mowy; achwaly, które 
zgromadzenie wśród tysiącznych okrzyków 
i rzucania kapeluszy postanowiło , przytacza list 
następujący. (Przy końcu mówi wymienione 
pismo:) Dr, Furrer okazał w krótkiej końeo- 
wćj przemowie, że sprawa jaż załatwiona, do- 
dał wreszcie życzenie: »Boże zachowaj ojczy- 
ZnĘ naszą!« Już podczas ogłoszenia odezwał się 
głos z pośród luda z pytaniem, czy nie ma ja- 
kiego Lucernczyka w zgromadzenia, gdy P. Fur- 
rer skończył krzyki te coraz stawały się częst- 
sze. Ze wszystkich stron wołano: »Niech wy- 
stapi Dr. Steiger! Dr. Furrer wystąpił pomówi- 
wszy Z wpierw wezwanym, z tém oświadcze- 
niem, że Pan Dr. Steiger dziękuje za tę przy- 
chylność ludu, lecz że w obecnych stósunkach 
kantonu swego nie może zdania swego objawić. 
Również Pan Ah-landammana Sidler nie dał się 
spowodować do podobnego wystąpienia, poczem 
towarzystwa śpiewaków zaczęły pieśń: »Cza- 
jemy w bas zapał do każdego czynu, który ma 
być z korzyścią dla.ojczyzny.« Zgromadzenie 
było pełne ludzi z rozmaitych stron kantonu, 
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osobliwie braci strzeleckich. Chorągwie bractw, 
których liczono 56, zatknięto podczas obrady 
przy wystawie. Co się tyczy liczby członków, 
mamy różne jak najskrapolatnićj zrobione ob- 
rachunki. Najmniejsza liczba ma być 25,000; 
niektórzy liczyli nawet 30,000. Jest to rzecz 
pewna, że ani kanton Ziwich, api Szwajcarya 
cała nigdy tak licznego zebrania ludu nie wi- 
Zürich, d. 26. Stycznia. — Powołane zgro- 
madzenie było nader liczne, Można przyjąć 
niemylnie 20, do 25 tysięcy przytomnych. Od- 
było się jak najspokojnićj i z wielkim porząd- 
kiem. Zgromadzenie przestało na uchwaleniu 
dołączonćj tu petycy! do wielkićj rady. Po- 
dziękować należy przewódzcom tego zgroma- 
dzenia, iż umieli je utrzymać w szrankach ta- 
kiego umiarkowania, nawet przytowni cudzo- 
ziemcy, osobliwie argowijczycy zgorszyli się 
podobno z takowego umiarkowania mieszkań- 
ców. Ziirychu. Oloż jest uc iwalona | petycyś 
do wielkićj rady: »Do wysokiej rady 
kantonu Zdrychskiego. — Zebrawszy się, aby 
najwyższą naszą władzę krajową oświecić wzglę- 
dem naszego przeświadczenia i chęci, czynimy 
to niniejszćm w krótkich lecz wolnomyślnych 
słowach, Jesteśmy silnie o tém przekonani, że 
jeżliby przymierzeństwo szwajcarskie tylko ży- 
czenia swoje objawiło przeciw: wnijściu Jezui- 
tów do kantonu Lucernskiego, lub gdyby co 
na jedno wyjdzie, patrzało na to z zalożonemi 
rękoma, wiedy Jezuici coraz bardzićj by się 
szerzyli, i w skatek znanych dążności swoich 
wkrótce wywolaliby przedział niezmierny mię- 
dzy obydwoma wyznaniami w Szwajcaryi. Je- 
sleśmy mocno o lém przekonani, iż dobywanie 
się Jezuitów aż do naczelnego miasta (Vorort) 
najlepsćj powinno zwrócić uwagę całćj Szwaj- 
<atyi na ogrom piebezpieczeństwa grożącego 
nam wszystkim ze strony tego zakonu, a zara- 
żem przywieść ją do tego postanowienia, aby 
Zaród rozdziału wewnątrz i na zewnątrz, który 
nie przestanie rozrastać się w Szwajcaryi, do- 
póki tylko Jezuici w nićj przemieszkiwać będą, 
wyrwała z ziemi rodzianćj przez wydalenie Je- 
zuitów. Oczekujemy wreszcic, żeby, jeźli 
sejm uchwali wypędzenie Jezuitów, a pojedyń- 
cze kantony przeciw temu powstawać zechcą, 
najwyższa zwierzchność uchwały swoje jak na- 
leży poprzec potrafila, Pamiętamy także o wszy- 
stkich oby watelach szwajcarskich, którzy z po- 
woda politycznych błędów zmuszeni zostali opu- 
ścić ojczysie ogniska i rodziny swoje, i życzy- 
my sobie zatem, aby "ie razem 2 wypędze- 
niem Jezuitów uchwalił ta że amnestyą dla tych 
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nieszczęśliwych, i takim sposobem okazał tym, 
ktorzyby jeszcze o téiw wątpić mogli, w spo- 
sób najoczywistszy, iż uchwały jego nie mają 
na cela wywołania niezgody i rozbratu w oj: 
czyznie, lecz że przeciwnie chcą wszelkie bło- 
goslawieńsiwo pokoju i porządku na kraj spro- 
wadzić, Sądziliśmy, iż jest obowiązkiem na- 
szym, zdanie nasze jawnie i wolnomyślnie ob. 
jawić. Dalecy jesteśmy od tego, aby nasze 
przekonanie w innćj objawić formie, jak tylko 
we formie życzenia, cieszymy się zaś z drugićj 
strony, iż znajdziem pewną rękojmię w waszym 
republikańskim sposobie myślenia, który nie 
dozwoli na to, żeby odezwa nasza miała być 
bezskuteczną. Przyjmjcie zapewnienie naszego 
zupełnego szacunku i posłuszeństwa,« 

Z kantonn Tessinu. — Towarzystwo 
strzelców z Lugano poleciło zwierzchności 
swojćj wydać do wszystkich towarzystw kan- 
tonu odezwę domagającą się za pomocą petycyi 
do rady wielkićj wypędzenia Jezuitów ze Szwaj- 
caryi. Równocześnie otrzymał komitet pole- 
cenie, aby się z centralnym komitetem połą- 
czył i wspólnie z nim działał. 


ZA 


Rozmaite wiadomości. 


Święta wielkanocne przypadają tego ro- 
ku podlug oznaczenia kalendarzów bardzo wcze- 
śnie, bo już 28. Marca, co w bieżącém stuleciu 
tylko raz jeszcze, to jest r. 1856. ma się po- 
wtórzyć, a od roku 1818., w którym tę święta 
22. Marca obchodzono, po pierwszy raz się 
zdarzyło. Musimy jednak uwiadomić publicz- 
ność, iż to oznaczenie świąt tegorocznych jest 
pomimo logarytnów Wegi, pomimo wytłoczo- 
nego pa kalendarzach stęplu, i pomimo wszel- 
kich astronomów — mylne, skoro następujące 
daty okażą się prawdziwe. Konsylium Nicej- 
skie przepisało, aby święta wielkanocne przy- 
padały każdego roku w najbliższą piedzielę po 
pierwszćj pełni księżyca, która się po zaczęciu 
wiosny wydarzy; gdyby zaś pełń księżyca 
w niedzielę przypadała, tedy ma być wielkanoc 
dopiero na przyszłą niedzielę wyznaczona, Te- 
go roku wstępuje słońce dnia 20. Marca, o 6. 
godzinie, 57 minut wieczorem W znak barana, 
i w tejże chwili rozpoczyna Się wiosna. Naj- 
bliższej po tém niedzieli, dnia 23., o 9 godzinie 
45. min. wieczorem, przypada pierwsza pełń 
księżyca po zaczęciu się wiosny, i tegoż same- 
go dnia jest oznaczona wielkanoc, a przeto — 
jeźli poprzednie przytoczenie było niemylne — 
i ów wyznaczony termin świąt wielkanocnych 
jest mylny i wszystkie tegoroczne kalendarze są 
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nieprzydatne, gdyż wszelkie ruchome święta 
stósują się podług Świąt wielkanocnych, a sko- 
ro w oznaczeniu tych ostatnich zaszła pomyłka, 
więc i tamte mylnie oznaczone być muszą. 


Á 


SPRZEDĄZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu, 
dnia 14. Sierpnia 1844. r. 
Nieruchomość tu na przedmieścia St. Mar- 
cińskićm pod liczbą 203. leżąca, do Kry- 
styana Zimmermanna i jego żony Flo- 
rentyny z Nitschków należąca, oszacowana 
na 9515 Tal. 3 sgr. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hipotecznym 1 wa- 
runkami w Registraturze, ma być 
dnia 11. Marca 1845. r. 
przed południem o godzinie llstéj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowćm sprzedana. 
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. 
Niewiadomi z pobytu współsukcessorowie 
właścicieli rzeczonćj nieruchomości, mianowicie: 
a. Augusta Zimmermann, córka Krysztofa Zim- 
mermanna, 
b. Macićj Zimmermann, syn Dawida Zimmer- 
manna, 
c. dzieci zmarłego w Xiyżu Jana Bogumiła Na- 
tana. Nitschke, jako to: 
Karolina Rozyna, 
Anna Zuzanna, 
Florentyna, 
Rozyna Florentyna, 
Dorota Wilhelmina, 
Ferdynand, i 
Benjamin, 
rodzeństwo Nitschke, i 
d. dzieci Karoliny Reichward, dawnićj byłej 
zamężnćj Ziebold: 
Jan, 
Fryderyk, 
Emilia i 
Rudolf, 
rodzeństwo Ziebold, 


zapozywają się niniejszćm publicznie. 


W niedzielę dnia 9. Lutego 184%. r. 
bę 4 mieli kazanie 


5 Talarów nadgrody. 

Dnia 15 Stycz. r. b. zginął w'Poznaniu rosły, 
biały wyżeł, znakowany wielkiemi brunatnemi 
plamami i brunatnym łbem, z długim białym 
ogonem i wilczemi pazurami, najłatwićj do po- 
znania po liszaju na łbie z tyłu znajdującym się, 
słuchający nazwiska Larron. — Ostrzega się, 
aby tegoż psa nikt nie kupował; temu zaś, który 
takowego na S. Marcinie pod Nr. 62 odda, za- 
pewnia się powyższa nadgroda 5cia Talarów. 


Przedaż baranów czyli tryków. 

Królewska owczarnia zarodowa w F rank en- 
feldzie pod Wriecen nad Odrą zaprowadziła 
u podpisanćj administracyi stado baranów na 
przedaż iść mających. 

Barany te przedawane będą podług wykazu 
cen w Frankenfeldzie ustanowionych bez naj- 
mniejszego targu i mogą przez każdego kupu- 
jącego począwszy od 1. Lutego r. b. na folwar- 

u w Kargowie, gdzie ich wystawa miejsce mieć 
będzie, wzięte być pod oko, 

Kargowa, dnia 15. Stycznia 1845. 

Król. Administracya. Müller. 


| O A OO AO AA A O AE A 
EBI soczystych apelcym 

sztnkę po 14 sgr., soczystych €y= 
tryn tuzin po 8 i 9 sgr., tłuste wędz. łoso©= 
sie Wezerskie, świeże Elb. minogi, świeże 
zielone pomarańcze i świeże Strassb. paSzte= 
ty z wątróbek zęsich z trufiami 
od 1 do 10. Tal., poleca 

kKphra 


tas P. rama. Wodna ulica Wr. 8, 
Ceny targowe Dnia 5. Lutego. 
w mieście 1845. r. 
POZNANIU. o | do 

Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. ten 
Pszenicy szefel . „| 1 77 6f 1]12|— 
Zyta Err 2 [12-21 H 
Jęczmieniadt. . . , . |—122] 6]/—/23] 6 
Owsa . dt . . . . . |—I17j 6—8] 6 
PARAPKI, db 00524 PETT E 3|- 1 4|— 
GRODINK=„ dE. 13 %7 420 1 1—]| 1) 1] 6 
Ziemiaków dt. . . «JZ8/-—| 81 6 
Siana cetnar . . . . . |—|24/—|—/25|— 
Słomykopa . . . . . . | 5/25,—] 6—|— 
Masła garniec . . 115:—] 1/22] 6 


W ciągn tygodnia od d. 31, 
Stycznia do 6. Lutego r. b. 


p" | || À 
Nazwy kościolów, rodz: się| umario | si 
przed południem. po południu. se|+5]|_<|_%2|wzięlo 
EKICH EFH KU 
© ISEJLE| R 


Podpr. Stroessel. 
. Man, Amman. 
- Man, Prokop, 


W kościele katedralnym ..,, | 
W kośc. farn. S, Maryi Magd, . 
W kościele $. Wojciecha .., 
W kościele S. Marcina 
Franciszk, (gmina niem.-katol.) . 
W kościele dawn. XX. Domin. 

"W kośc, Sióstr miłosierdzia . , 

"W kość, ewaniel, $. Krzyża, , 
W kośc. ewaniel. S. Piotra ,. 
W kościele garnizonowym ,. . |Kazn, dyw, Niese, 

`i“ Dnia 8, Lutego ...,.. ZE — 


POJ Grandke. 
- Praeb, Stamm. 
Kleryk Schubert, 


Superintend. Fischer. | Pastor Friedrich, 
R. Kons, Dr. Siedler. — „aż 


- Dziek, Kamieński 
X, Pr. "rr 


|==l I Lecz 2 
ETIR Jonim 


X. Kan. Jabczyński. 
- Man. Fabisz. 
- Prob, Urbanowicz, 
jMis. Graf. 
l 


